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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y , d w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po J kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowomi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedyeyi „Czasu*.

L isty  reklimacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Listy  niefrnnkowane nieprzyjmują się.

&3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 12 sierpnia.
P ie r w sz a  c z ę ść  podróży C e sa r z a  N a p o ­

leona ukończona. Z  C herbourga m onarcha  
ten u d ał s i f  do B restu . L ubo po drodze  
zw ied z i niektóre porty, lubo sam  B rest je st  
jednym  z  n ajw ięk szych  portów w ojennych  
F ran cy i, a przeto m arynarka b ędzie  tu z a ­
w sz e  przedm iotem  zajęcia dla C e sa r z a , j e ­
dnakow oż druga c z ę ść  podróży mnićj ma b yć  
polityczny, a  w ięcej adm inistracyjną, i mieć 
na celu Bretanię i inne są sied n ie  prow incye. 
W  C herbourgu o lb izym ie  d z ie ło  tam doko­
nane i w izy ta  królowej a n g ie lsk ie j, i iu au -  
gu racya  p osągu  N apoleona I , n a d a w a ły  eu­
ropejskie znaczenie przem ówieniom  cesarsk im , 
w  B retanii idzie g łó w n ie  o ludność i w p ły w ,  
jaki na nią w y w rze  b ytn ość  i w idok C e s a ­
rza . W  prow incyach tych , jak  w iadom o, s il­
nie b y ły  zakorzenione m onarchiczne tra d y -  
Cy e  nie m oże b yć  przeto rzeczą  obojętną  
d la ’ panującego przekonać s ię , jak  dalece one 
u stą p iły  w yobrażeniom  napoleońskim. W p r a ­
w d zie  b ystrego  i w p raw n ego  trzeba w zroku, 
ab y  pośrod blasku illum inacyi i okrzyków  pra­
w ie  u rzęd o w y ch , rozpoznać istotę rzeczy , 
ab y  się  nie dać o lśn ić św iec id ło m , ani z a ­
g łu s z y ć  zw y k łem u  w  takich okolicznościach  
za p a ło w i. L e c z  oko N ap oleon a  n a b y ło  n ie­
w ątp liw ie ty le d ośw iad czen ia , ż e  przejrzy do 
g łę b i  i zb ad a  to, na czem  mu w ied zieć  z a leży .

T y m cza sem  z pew ną c iek a w o śc ią  w y g lą ­
daliśm y zdania dzienników  francuskich o f>- 
w ej p ierw szej c z ę śc i p odróży , która jak o  po­
lity czn a , bardziej nas obchodzi. P o  w ięk szej  
atoli c z ę śc i zaw ied zen i zosta liśm y . W  dzien­
nikach p ó łu rzęd ow ych  sam e d ytyram by;  
w  nieurzędow ych p rzem aga duch stronnictwa. 
Jed n e p o d a w a ły  s z c z e g ó ły  tego  w ypadku  
b ez żadnych u w a g , inne znów  zarażon e a n -  
g lo m a n ią , u p atryw ały  tylko w  przym ierzu  
z  A n g lią  ja k ą ś  rękojm ię w o ln o śc i, z a  którą 
w zdychają  i p rzy k la sk iw a ły  b ezw zg lęd n ie . 
Inne znów  przeciw ne A n g lii, p o tęp ia ły  stron­
niczo. Jed en  tylko dziennik z  tych, które nas 
d o ch o d zą , la  P r e s s e  ro zb iera ł skutki tego  
w ypadku , to je s t  cel u roczystośc i cherbourg-  
sk ich , bezstronnie i z n ależytą  krytyką. U -  
w a g i, które za m ie śc ił w  artykule „C herbourg  
i przym ierze francusko -  a n g ie lsk ie44 z a s łu ­
g u ją , a b y śm y  je tu w treści zap isa li. Z a p a ­
tryw anie s ię  la  P r e s s e  na zjazd  w  C h er­
bourgu, je s t  śm ia łe  i polityczne.

Od lat trzech — pisze ów dziennik — dwa razy 
królowa angielska przybyła do nas w gościnę, dwa 
razy odwiedził był Anglię Cesarz Francuzów. Nigdy 
panujący tych dwóch państw nie złozyh sobie wza­
jemnie tak jawnych oznak serdecznego dla siebie 
usposobienia, a przecież powiedzieć można, nigdy 
przymierze obu narodów na twardsze me b)lo wy 
stawione próby. Kłótnie dziennikarskie, dysku- 
sye w parlamencie, noty dyplomatyczne, broszur) 
urzędowe i nieurzędowe, świadczyły co chwila o 
wytężonem położeniu, o trudności w stosunkach, ®

nieporozumieniu w zamiarach. Zapewne że zapatru- A le nie dosyć jeszcze mieć ufność w lekarzu w y- 
ijącsię  ze stanowiska wyższego, nigdy przymierze brańcu, i w wodzie odświeżycielce sił naszych 
Anglii z Francyą me było powołane do większej roli trzeba koniecznie ażeby miejsce kąpielne, zakłady 

i na swiecie. Wypadki które się gotują lub dokony- wodne były nie tylko potrzeb, ale i wygód wy- 
jwają, sprawy w Chinach, grożący upadek pań- stawą. N ie chorzy goście, nie męczennicy podró- 
stwa Ottomanskiego, reakeya islamizmu przeciw żni, mają po swojem do kąpiel przybyciu, tropie 
wpływowi ehrzesciauskiemu, kombinacye polityczne po kątach wygody dla siebie, lub walczyć o każ- 
jakie stąd wypasc mogą, a nadto wzrost szybki idą do życia potrzebę; lecz wszystkie potrzeby, i 

| z jednej strony Rosyi powołanćj jakoby do pano- j odpowiednie słabościom ich wygody, już po za- 
; wania nad Azyą, a z drugiej Stanów Zjednoczo- kładach na gości swoich czekać powinny. Zakład 
nych zagrażających opanowaniem całćj Ameryki, kąpielny nie obóz, a chorzy to nie żołnierze, co 
wszystko to przedstawia przymierze francusko-an- 3 powołania im właściwego, gdzie bądź przybędą, 
gielskie jako konieczność dla świata, jako rękojmię niosą i wożą wszystkie przybory ze sobą, a bez 
dla Europy, jako środek jedyny utrzymania tych prze- wygód obejść się muszą. Jeśli wygoda u ludzi 
ważnych wpływów w należytćj równowadze. zdrowych, lecz zamożniejszych, często zastępuje

l o  też panujący chwalebne czynią usiłowania, potrzebę; to wygoda u słabych — nie powiem cho­
ć b y  utrzymać przymierze: nic ich nie kosztują ani rych —  już sie zmieniła w konieczność. Brakło 
j osobiste demonstracye, ani ustąpienia co do formy, dziś osób, co czystych zabaw szukają w kąpielach; 
ani ofiary z drażliwości, aby tylko okazać, jak wie- lecz takich co w swej niemocy cielesnój mogą ża­
le im na utrzymaniu pokoju zależy. Lecz w gruncie, pomnieć o jakiój takiej wygodzie, nigdy się pono 

, czy i  pokoj jest przymierzem ? Czy się one nie ró- w najtwardszym czasie nawet w szpitalach nie do- 
r - J J ' r , Ch 1 zan3'arac.h ? łstniejeż porozumie- czekamy. Suche, jasne i czyste mieszkanie, izdeb- 
"  K i  T H * ™  .»<?• i W » ile przystępne, prze.trpne, ńie wy-

Owóż tedy takie mają znaczenie dla nas uroczy­
stości Cherbourskie. Rząd francuski zapraszając do 
Cherbourga Królowe, rząd, parlament, arystokra- 
cyę angielską, na świadków swych usiłowań oko­
ło rozwinięcia potęgi morskiej, chciał przekonać 
Anglię, że przymierze jej z Francyą może być przez 
nią uważane za równie korzystne, jak we Francyi 
przymierze z Anglią. Przyglądając się tym uroczysto­
ściom na które zwrócone miała oczy nietylko cała 
Europa ale świat cały, stawialiśmy sobie pytanie, 
jakie być może ich istotne znaczenie i taką tylko znale­
źliśmy odpowiedź: Przekonanie Anglii o chęci za­
chowania z nią przymierza, a oraz o możności obej­
ścia się bez niego.

i na wyspie Perim polityki na władną reke‘ i' w e ^  lo
własnym interesie? Zbliżono/. s.e co do tych kw e-fbo cierpliwość nie j e  J o  cnota choi-ego! tem mmój
styj w Cherbourgu?j Czy wynaleziono taki punkt Polaka; krew nasza więcej ją  uważa za sztukę, 
zgody 1 takie pole gdzieby wspólnie działano? Zy- Spiżarnia, ta wierna kuchni sąsiadka, nigdzie mniój 
ożylibyśmy sobie tego, ale uwierzyć nam trudno, jak w kąpielowym zakładzie nie może służyć dla 
Obawiamy się aby Anglia pomimo srogiego w  In- perspektywy; bo faska starego m asła, grzybowy 
dyach doświadczenia, pomimo niezaszczytnego z A- różaniec i gąsior z octem stojące w oknie takiój 
meryką sporu, nie doszła jeszcze do tego przeko-! spiżarni, nie tworzą godła kuchni huzarskićj, a tem 

Inania, że przymierze jej z Francyą nie może istnieć mniój kuchni Hipokratesa; choćby też wewnątrz 
pod temi samemi co dawniej warunkami. Chce się jeszcze kilka szufladek korzeni, coś mąki i zapas 
ona łączyć ale pod warunkiem, że sama rozkazy- wołowiny stały codziennie w zabezpieczeniu żo- 
wać będzie: chce się jednoczyć, ale być panią; chce łądka. Chorzy Polacy od czasów najzamaszyst- 
działać wspólnie, ale pod warunkiem żeby kiero- szych w jedzeniu, od saskićj ery, znali już kasze 
wać a nigdy za obcem nie iść natchnieniem. Od r. i kaszki co w inwentarzach młynarskich z lat 0 - 
1815 Anglia wywierała przeważny wpływ w  Euro- wych jak najwyraźnićj się spostrzega; czemużby

i ple; zwłaszcza od 1830 r. przymierze z Francyą p o d ! dzisiaj, na brak tych kaszek i innych uświęconych
nierównemi warunkami trzymane, uczyniło ją w Eu- już głosem  lekarskim żyw iołów , tyle jeremiad i 
ropie wszechwładną. .Wojna wschodnia zmieniła klątew potrzebnemi się stać mirbs?.. Przed kilku- 
ten stan rzeczy. Dziś z Francyą rachować się musi. nastu latami, jenerałowa z książąt Gredrojców Iiau- 
Anglia tego^ nowego położenia jeszcze nieprzyjęła. j tenstrauchowa, p ió re m  się na brak kaszki żaliła, 

rk— ~ ” że ulubionój swój chorój służącój niczem w kąpie­
lach zasilić nie mogła; w parę lat późnićj, kilku 
obywatelów z hreczanój ziemi krakowskićj słyszą 
łem , że sobie w tym samym wodnym zakładzie 
żołądek trefnym węgierskim stołem popsuli i ka­
szy biednój przez tydzień znaleść nie mogli; nie 
przytaczam już innych a innych elegij, ale przed
dniami 14stu widziałem w przejeździe z naszych
kąpieli, ojca ze synem Kai... obywateli wołyńskich, 
ojca z bólami wniesiono do traktyerni na sofę ,—■ 
i gdzie ten przytomnym tam stołownikom bieg  
swojćj drogi i swój słabości opowiedziawszy, śród 
różnych rzeczy między innemi gorzko narzekał, 
że w całćj żołądka niemocy, nie m ógł się ani do­
prosić ani dokupić łyżki swego polskiego z kaszy 
kleiku, a wszyscyśmy jak w Eneasza po jego roz­
biciu, uwagę z podniesionemi uszyma zwracali. 
Stąd wniosek z wniosków, iż w tymże wodnym  
zakładzie, stół jadalny, któremu postępowe dziś 
narody tak wielką nadają rolę, którego nakrycie 
i półmiskowe ubranie już do sztuk pięknych w An­
glii należy, estetycy do swćj go umiejętności pod- 
ciągli, a dyplomaci korzystać z niego umieją, stół 
mówię jest dotąd na pierwszój stopie popotopowćj...

Koresp©it«lencya Czasu
Nowy Sącz 8 sierpnia.

> 8. F. Pomimo częstych deszczów i chłodu po 
mch, zapał kąpielny w tem lecie u ludzi na wannę 
skazanych nie stygnie wcale. Krynica, Rzegiestów,
Szczawnica nawet Krościenko, Głębokie, podnio­
sły w tym roku swe historyczne znaczenie przez
zjazd mniój zwykły gości od granic dawnego świa- ._  „ ___
ta Polskiego. Jeżeli dalej w stosunku dwóch lat Chorzy choćby z najlepszych przybyli stołow, nie 
ostatnich, postęp wód naszych róść będzie, zdaje potrzebują tu jadłospisu Karem a, ale bez kaszy 
®‘ę.’ że szklanka wody krynickićj dojdzie do swćj polskiój i kury polskićj, trudno jest i samćj Jero- 
bajecznój wartości, i że raz wszyscy podpiszem zolimie, którćj tu dzieci falami ciągną, obejść się

„iż zdroje karpackie są w stanie o 
chłodzić i w takt wprowadzić zużytą krew naszą.“

przy zegarkowych obiadach. JakT el tu ^ s z t j  
odmówić tych drobnych przysług gościowi, jeżeli

CIĘŚĆ LITEaiC K O -A R IISncm .
KORESPONDENCYA.

Paryż 8 sierpnia.
Za przykładem Towarzystw naukowych poznań­

skiego i krakowskiego, tutejsze Towarzystwo le­
karzy ogłosiło program do konkursu obejmujący 
dwie kw estye, pierwszą: „Zrobić historyą różnych 
wypadków patologicznych należących do klasy od­
mrożeń z wyszczególnieniem charakterów anato­
micznych i symptomatów właściwych każdemu ga­
tunkowi, oraz z porównaniem różnych metod lecze­
nia, tak pod względem lekarskim jak chirurgi­
cznym. “ Drugą; „Zrobić opis rozmaitych źródeł 
wód mineralnych w prowincyach dawnćj Polski i 
w Cesarstwie rosyjskićm znajdujących się.“ Me- 
moryały w obu tych przedmiotach spisane w ję­
zyku polskim, mają być  ̂ odesłane przed lszym  
kwietnia i lszym  grudnia I860 r. pod adresem 
p. Raciborskiego sekretarza Towarzystwa rue des

Varennes Nr. 20. Nagrodą jest medal złoty. Au- 
torowie co się najwięcćj odznaczą, mianowani zo­
staną członkami honorowymi Towarzystwa a me- 
moryał uwieńczony przetłumaczony na język fran- 
cuzki, komunikowany będzie Akademii lekarskiój 
paryzkiej j dziennikom lekarskim. P o  dalsze obja­
śnienia odsyłam ciekawych do wydrukowanego 
programatu, tu tylko zwracam uwagę na trafnośćwy- 
boru przedmiotów do konkursu podanych. Miłość 
rodzinnćj ziemi wskazała do razu stanowisko z ja ­
kiego zapatrywano się na potrzeby kraju 1 zape­
wne nikt niezaprzeczy, że dokładne rozwiązanie 
obu zapytaó 8tanie • dlań w;elce użytecznóm. 
„W  dzisiejszym stanie cywilizacyi, powiada ^pro- 
„gram, gdzie komunikacye między narodami co- 
^s.z m  więcćj ułatwiają, praca niniejsza (opi8 
„źródeł wód mineralnych polskich) nabiera nawet 
„ważności pod względem ekonomii pohtycznój i 
„mogłaby się stać zarazem źródłem bogactwa na­
rod ow ego .1 Jeżeliby uznana została wyższość źró­
deł naszych albo przynaj mniój równo-wartość z in­
nemi zagramcznemi tejże samćj natury, oszczędzi­
łoby się me mało kosztu na sprowadzanie wód

cudzoziemskich, a odbyt znaczniejszy krajowych, 
dałby możność lepszego urządzenia samychże za- 
k a o w, dzisiaj wiele pozostawiających do życze- 
ma. —- A ż mróz bierze, jak to mówią, na wspo­
mnienie samo 25 do 30 stopni zimna podług Re- 
aumura, z którćm i mieszkańcom sfery naszćj 0- 
swoić się trudno. Odmrożenia twarzy, n óg , pał" 
ców są prawie powszednie, a skutki ich na całe 
życie dotkliwie czuć się dają. Jeśli poszukiwania 
uczonych naszych przyjdą do wynalezienia skute­
cznego lekarstwa, będzie to zasługą Towarzys^8’ 
że je  skierowało ku temu przedmiotowi, a wdzię­
czność tych którym się ulga w cierpieniach przy­
niesie nie będzie cenniejszą nad wszystkie inne na­
grodą uwieńczonych laureatów? , .

Ostre zimna w kraju naszym sprowadzają 2a 
sobą zwykle wiele biedy i nędzy. Jest ich podo- 
statkiem i w każdćj porze roku, ale mróz z g ło ­
dem są prawie zawsze nieodstępni towarzysze. Je- 
dnćj nocy zimowćj, r. 1839, biedni jacyś rodzice 
złożyli u bram pałacu nieopodal od W ilna leżą­
cego, malutką dziecinę swoją, zostawując ją  opiece 
boskiój i znanćj dobrotliwości dziedziców, którzy we­

on jak w tych dwóch latach, o sto mil blisko dla 
szklanki wody wycieczkę d0 nas odbywa i przy- 
ciśniony słabością, wszystkie wygody i całe szczę- 

I ście swe domowe, na kilka miesięcy, niepewny czy 
nie na zawsze porzuca ? _ B yłaby to więcćj niźli 
krzycząca nieludzkość! Nie gderactwo-to, nie po- 

j  pis, ani rachuba pociąga mem piórem , lecz obo­
wiązek jakiśmy winni ludzkości, wzmocniony proś­
bą jednego z tych męczenników kąpielnych, rzecz 
mi tę z brzegu jedynie swej grzesznćj strony do­
tknąć kazały. Nie można przypuścić aby właści- 

| ciel tego prywatnego zakładu, znany zkąd innąd 
jako najczynniejszy obywatel obwodu i niepośle­
dni estetyk, znawca sztuk pięknych i kąpiel innych 
krajowych, tego życiodawczego pytania rozwiązać 
nie zd o ła ł; gdyby tylko za swemi oczyma i prze­
konaniem wraz serce swe także na ową stronę 
przerzucić zechciał. W szakże podobna organiza- 
cya zakładu głównie na kilku workach kaszy 0 - 
parta, przy zwinnym, umiejętnym i niezrażonym ku­
charzu, choćby też był bez szlafmicy; i dziedzi­
cowi w jego rachunek może iść na rękę — byleby 
z mieszkańcami swojem i— kwaterą wiejską i dwor­
ską z podziałem starego zakonu i chrześcian, już 
z góry przed zjazdem gości, oparł się i ubezpie­
czył obydwie strony na granitowćj rachunku pod­
stawie.

B e r l in  10  sierpnia.
t  Dzienniki tutejsze zapełnione są sprawozda­

niami z uroczystości cherbourskich, opisując w nich 
wszystko cokolwiek się w prasie francuskićj i an- 
gielskićj znajduje. Dzienniki tutejsze lubią stawiać 
obok siebie opisy i opinie z tych dwóch źródeł 
pochodzące w każdćj ważniejszej okoliczności. Jest 
to zresztą bardzo stósowny materyał do zapełnie­
nia niesłychanćj czczości, która tu chwilowo nie 
tylko w politycznem, ale w całem publicznem, lite- 
rackiem i artystycznem życiu panuje. Karmić co­
dziennie publiczność kuropatwami holsztyńskiemi, 
na połowę zwietrzałemi, to nie uchodzi. O gół publi­
czności nie tyka już wcale tego specyału wysokie­
go smaku, którym już dawno popsuł sobie żołą­
dek. Uroczystości cherbourskie to przecież coś no- 
w eg o  i w aż n e g o , z  ozem  i  p s e u d o - iib e ra ln a  prasa 
Mationalzeilung rachować się  musi. P o  Cherbour­
gu, a raczój w większój jeszcze mierze niż tenże, 
zajmuje szczęśliwie położenie drutu telegraficzne­
go pomiędzy starym a nowym światem. Nie mo­
żna się dziwić, że dzieło tak wielkie nową dumą 
napełnia rasę angielską. Times słusznie podnosi 
jego znaczenie, ale porównywając je z Cherbour- 
giem, niesprawiedliwy, powiedzmy otwarcie, śmie­
szny zarzut czyni Francyi, że buduje dzieła zni­
szczenia , niepomnąc, że Anglia w tym względzie 
wszystkie narody prześcignęła. Daleko jeszcze je ­
steśmy od tego aby wszystkie dzieła, odkrycia i 
wynalazki wiedzy i pracy ludzkićj służyły tylko 
ku pomnożeniu i rozszerzeniu moralnego i mate- 
ryalnego dobrobytu narodów. D ługo jeszcze wiel­
ką ich część wyzyskiwać będą rządy, jeżeli nie 
wyłącznie to głównie na swoją korzyść.

Nanowo wzmocniona przyjaźń Francyi i Anglii, 
chociażby to było więcćj pozornie niż rzeczywi­
ście, utwierdza jednak zaufanie w trwałość poko­
ju powszechnego. Pojawia się widocznie wpływ  
ten na giełdach europejskich. N a tutejszej wszy­

j ę  , spekulacya 
wróżą pewniejszą

stkie niemal papiery poszły w  gó rę , spekulacya 
się ożywiła, przemysł 1 handel   —
_ lepszą dla siebie przyszłość, 
fW y sz ło  nowe pisemko o wyborach: Wahlen

zum Hause der aogeordneten in Preussen, m n  ei- 
nem K atholikę71, ktore_ robi wrażenie i pomiędzy 
protestantami. Autor jakiś nadreńczyk, broni g o ­

dle sw/,ad1“ tjWa.,Jakie znajdują w małych a praw­
dziwych opowiadaniach autorki w Imie Boże najwię- 

do urządzenia w W ilnie Sali dla 
ubogi . Dziecina przyniosła z sobą drobny ury- 
We nf a.^ ? rUr a z nim jedyny dowód, że ochrzczo- 
n,ap, 1Qlle Joanna, i że jćj rodzice ślubni, są szla- 
c. eg °  urodzenia. Stało się zadość ich życze- 
mom. Joanna wywieziona za granicę, wychowana 
oyta w zakonie Urszulinek nad Renem, potóm 
w St. Germain pod Paryżem, a teraz doszedłszy 
JO. tał 1 9 , uposażona od przybranych swych ro­
dziców , wychodzi za mąż do Lotaryngii niegdyś 
przez naszego Leszczyńskiego po ojcowsku rzą- 
dzonćjh Że prawo francuzkie wymaga dla niele- 
tnićj sieroty opiekuna i bez jego asystencyi ślub 
cywilny nie może być dany, traf zrządził, że mię 
sędzia pokoju na ten urząd mianował. Jest tedy 
obowiązkiem mojego sumienia a w interesie po- 
wierzonćj mi sieroty do czasu jćj wyjścia za mąż, 
abym niezaniedbał by najmniejszego środka, jeśli
już nie do w y n a le z ie n ia  jćj nieszczęśliwych rodzi­
ców, to przynajmniej do przesłania im wiadomo­
ści, że ich córka Joasia żyje, że otrzymała nale-
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rąco sumiennego przestrzegania uchwały konsty- do katol.), liczba uczniów obowiązanych w niedz. 
tucjjnej, i wzywa do czynnego i powszechnego *ł * ' * m —
udziału w przyszłych wyborach. Żąda od przy­
szłych posłów miłości do kraju , znajomości jego 
stosunków a przedewszystkiem niezawisłości oso­
bistej , aby przyszła Izba nie _ była znowu jakoby 
rządem w odmiennćj postaci, i obrady jćj nie mia­
ły pozoru kuglarstwa parlamentowego. Autor tłu­
maczy przyczyny, które pewną liczbę członków 
opozycyi, i to najznaczniejszą, spowodowały do 
przybrania nazwiska stronnictwa katolickiego. Przy- 
czyny te leżą w reskryptach rządowych, które 
nadwerężały zasadę konstytucyjną, stanowiącą ró ­
wnouprawnienie kościołów katolickiego i prote­
stanckiego. Nazwisko to zniknie, gdy rząd powró­
ci na stanowisko konstytucyi, i zaniecha uważać 
się li  ̂ za protestancki, który poczytuje sobie za 
obowiązek podnosić, rozszerzać i umacniać ten 
charakter, chociażby ze szkodą kościoła katoli­
ckiego.

Księżna Pruska ju tro , Książę Pruski i goście 
angielscy pojutrze przybędą do Poczdamu. K ró­
lowa angielska zabawi tu  do 28go b. m. Wielcy 
Księstwo badeóscy, weimarscy, koburscy, meklem- 
burscy pomnożą liczbę gości. Berlińczycy powra­
cają do domu z wycieczek letnich, aby jeźdżić jak 
najczęścićj do Poczdam u dla widzenia dworu i 
jego gości. W ielu najęło sobie tamże na parę ty­
godni stałe mieszkanie. Królowa sprowadzi nam 
zapewne pogodę, którą Anglicy uważają za jćj 
przywilćj. _________

wynosiła 350 (305 we wsiach ewang.j, z tych 305 
dzieci, 275 chodziło do szkoły we wsiach ewang., 
we wsiach rzyms. katolickich uczniowie repetycyj- 
ni ewangieliccy i żydowscy nie są wykazani.

Liczba uczniów starozakonnych obowiązanych 
chodzić do szkoły wynosiła 12,336 (1507 we wsiach 
niemających szkoły), chodziło do szkoły 1202. Z tych 
pobierało nauki 340 w szkołach izraelskich, reszta 
w katolickich.

Według ogółowych wykazów stanu szkół we 
Lwowskim obrębie namiestniczym, w roku szkol­
nym 1856—1857 w 2106 kuratach znajdowało się 
1656 szkół, w tćj liczbie 250 rzym. katol., 1342 
grecko - katol., 59 ewangielickich a 5 żydowskich. 
W  tej ogólnej liczbie było 35 szkół głównych (18 
rzym. kat., 13 gr. kat., 1 ewang., 3 izraels.), 630 
trywialnych (178 rz. kat., 454 gr. kat., 58 ewang., 
2 izraels.) 987 istniejących nie podług przepisów 
(z tych 54 rzym. kat., 933 gr. kat.)

Dzieci obowiązanych chodzić do szkoły było 
286,148, a chodziło ich 61,570.

Według wyznań, było dzieci rzym. kat. obowią­
zanych chodzić do szkoły 58,719, a chodziło ich 
17,659; grecko-katol. pierwszych 192,536, drugich 
35,164; ewangielickich pierwszych 3482, drugich 
3420, z tych 175 chodziło do szkół katol.; izrael­
skich dzieci obowiązanych chodzić do szkoły 30,622, 
z tych 1820 chodziło do szkół swego wyznania, a 
3092 do szkół katol.

K r a h o w  12 sierpnia. Krakauer Ztg  podała 
była wykaz statystyczny szkół wiejskich w obrębie 
rządowym Krakowskim. Tak z tego wykazu, jak i 
z wykazu statystycznego szkół w obrębie Namiest­
nictwa lwowskiego, zamieszcza Gazeta Wiedeńska 
następujące zestawienie:

Z obszernych wykazów statystycznych co do szkół 
w obu obrębach rządowych Galicyi, wykazuje się 
wielki wzrost szkół. Od r. 1848 do końca 1857 
w Krakowskim obrębie rządowym powstało 93 
szkół nowo założonych, a daleko większa ich liczba 
otrzymała wyższe uposażenia. Rząd stara się cią­
gle o zakładanie nowych szkół i polepszenie istnie­
jących, i w tćj mierze znajduje jak największą go­
towość i wsparcie tak u osób prywatnych jako i 
u gmin. Przepisy tyczące się przymusu uczęszczania 
do szkoły, są ściśle przestrzegane, a i pod tym 
względem osiągnięto już wiele i więcćj jeszcze spo­
dziewać się należy.

W obrębie rządowym Krakowskim istniało z koń­
cem 1856 roku 497 szkół, w tćj liczbie 32 szkół 
głównych, 281 trywialnych i 192 parafialnych nie 
opartych na rozporządzeniach.

Według podziału na wyznania, w tćj liczbie by­
ło 418 szkół rzymsko-katolickich, 61 grecko katoli­
ckich, 15 ewangelickich i 3 izraelskie; według po­
działu na języki—wyjmując z tego szkoły ewangie- 
lickie wyłącznie niemieckie— jedna niemiecka, 180 
polskich, 21 ruskich, 240 niemiecko-polskich (gdzie 
uczą po polsku i po niemiecku), 13 polsko-ruskich, 
2, niemiecko-polsko-ruskich. W  połączeniu z temi 
szkołami zostawało 41 szkół żeńskich przemysło­
wych, 4 szkoły rękodzielne dla uczniów rzemieśl­
niczych i 182 szkół niedzielnych.

W całym tym obrębie znajduje się 1640 wsi na­
leżących do szkół, z 156,861 domami i 122,800 
dziećmi obowiązanemi do uczęszczania (25,609 nie­
dzielnych) tudzież 1232 wsi nie mających szkół 
z 91,322 domami i 70,828 dziećmi obowiązanemi 
do uczęszczania (14,422 niedz.) Ogół dzieci uczę­
szczających wynosi 32,875 (9721 niedz.)

Według podziału na wyznania było dzieci rzym-^ 
sko-katolickich obowiązanych do szkół 175,988 (we 
wsiach nie mających szkół 67,789), uczęszczających 
do szkoły 29,781 (171 dzieci rz. kat. uczy się w szko­
łach gr. kat.) 40,031 dzieci obowiązanych było u- 
częszczać do szkół niedz. (14,422 we wsiach nie- 
mających szkół) szkoły niedzielne odwiedzało 
6921 dzieci (31 w szkołach gr. kat.)

L dzieci obrządku gr. katol. obowiązanych było 
7293 (1451 we wsiach niemających szkoły), uczę­
szczało do szkoły 2080 dzieci (133 w szkołach rz. 
katv Dzieci obowiązanych do szkół nied. było tego 
obrządku 2336 (484 we wsiach niemających szkoły)* 
uczęszczało 831 dzieci (z tvch 34 do szkół rzym. 
kat.)  ̂ v J

Ogoł dzieci wyznania ewang. obowiązanych do
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— C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
na przedstawienie właściwego ordynaryatu bisku­
piego zamianował X. Eugeniusza Janotę dotych­
czasowego przybocznego nauczyciela przy gimna- 
zyum w Krakowie, rzeczywistym nauczycielem re- 
ligii do czterech niższych klas tego gimnazyum.

— Gminy Grodzisko, Różanka i Zawadka w ob­
wodzie jasielskim obowiązały się na uposażenie 
szkoły trywialnej w Grodzisku, płacić na utrzyma­
nie nauczyciela 100 złr. rocznie gotówką i dawać 
w zbożu 12 korcy żyta, 10 korcy jęczmienia i 11 
korcy owsa; następnie wystawić dom szkolny z drze-1 
wa przyrzeczonego przez właściwego dziedzica i 
przeznaczonych na opał 6 siąg drzewa corocznie, 
ściąć i zwieść bezpłatnie.

możemy nadmienić dziennikowi paryskiemu, ie  u- 
czucie honoru narodowego nie jest w Austryi mnićj- 
sze niż za Renem, a chęć [bronienia i strzeżenia wiel­
kich celów państwa nie jest w Austryi mnićj wyra­
źną aniżeli tam. Wprawdzie uczucie to i ta wola 
nie są w Austryi kierowane dowolnością i zmien- 
nem widzimisię, a umiarkowanie podjj jakiemi 
jedne i drugie się objawiają, wypływa z tćj zasa- 
ć y  równe prawo i równy obowiązek dla wszy­
stkich.

—  Wykaz dochodów i wydatków państwa au- 
stryackiego w roku skarbowym 1857 w porównaniu 
z  rokiem 1856'.

I. Dochody państwa.
A) Dochody zwyczajne.

1. Podatki stałe. 1857. 1856.
P od atek  g r a n t o w y .................................. z h . 6 3 ,2 4 2 ,1 4 6  61 ,350 ,610

„ d o m o w y .........................................„ 11 ,719 ,486  11,638,941
„ spadkowy (za leg ło śc i) . . „ 58 ,501  53,127
„ z a ro b k o w y .................................... „ 9 ,8 9 2 ,8 6 3  9 ,997 ,709
„ d o ch o d o w y ....................................„ 9 ,7 6 3 ,3 0 0  9 ,020 ,773

Inne podatki s t a le ........................................„ 9 4 ,3 6 0  70,652
R azem  „ 9 4 ,7 7 0 ,65  6 _  9 2 /1 3 1 ,8 1 2

2. Podatki niestałe.
Podatek  k o n su m cy jn y ............................. złr. 36 ,9 3 4 ,3 3 5

3 0 ,9 7 1 ,9 8 2  
7 ,1 3 5 ,9 0 7  
2 ,106 ,086  
2 ,523 ,438  

96 ,419  
2 53 ,599  

510

3 2 .816 ,444  
2 0 ,5 4 1 ,3 1 0  
2 9 ,7 2 5 ,3 5 8  
24 ,625 ,621  
29 ,9 7 6 ,6 6 3  

5 ,856 ,875  
2 ,293 ,806  
2 ,685 ,626  

110 ,921  
25 3 ,1 3 4  

brak 299

W i e d e ń  lig o  sierpnia. J. C. W. Arcyks. Ste­
fan, który przez lat kilka bawił nieprzerwanie za 
granicą, a mianowicie w Niemczech, wrócił do 
kraju i w dniu dzisiejszym przybył do Wiednia. 
Hr. Flandryi spodziewany tu jest dziś lub jutro 
z podróży swojej do Włoch.

— Zarząd namiestnictwa Niższćj Austryi objął 
tymczasowo po śmierci bar. Emingera wiceprezy­
dent namiestnictwa bar. Sala.

— ,W  arsenale weneckim spuszczono 7go b. m. 
nową korwetę śrubową pierwszego stopnia, którćj 
dano imię „Silvestro Conte Dandolo". Jest ona o 
sile 230 koni, i ma 20 dział. Słychać, że J. C. W. 
Arcyks. Ferdynand Maksymilian podczas pobytu 
swego w Wiedniu przedstawił N. Panu niejakie 
przedmioty tyczące się marynarki wojennćj, które 
zyskały dla siebie potwierdzenie cesarskie. Podo­
bno między przedstawieniami temi jest zamiar po­
większenia floty austryarkićj pięciu nowemi okrę­
tami hniowemi pierwszej i drugićj wielkości, tu­
dzież stosowną liczbą innych mniejszych statków 
wojennych.

— Gaz. Wiedeńska wieczorna donosząc o art - 
kule umieszczonym w La Patrie z powodu zjazdu 
cherbourgskiego, przytacza te jćj słowa: „Zjazd ten 
ma niezmierną doniosłość dla potęgi obu krajów, 
c wilizacyi i wolności ludów. Nie podpisano tam 
żadnego traktatu, to prawda; były to tylko odwie­
dziny królowći i cościnność cesarza. Ale wielki zda.

Opłaty c e l n e ..................................................„ 18 ,7 8 6 ,4 2 7
„ od s o l i .......................................... ....  26 ,905 ,465
„ od ty to n iu ........................................„ 26 ,686 ,126

S tem p le , taksy i należytości prawne „
L o t e r y a ..........................................................
P o c z t a ..........................................................
M y t o ..................................................................„
Próba (srebra i z ło t a ...................................„
N ależytości połączone )w  królest. „
O plata od prochu i saletry)lom b.w en . „ brak

R azem  „ 1 5 2 ,3 9 9 ,2 7 4  1 4 8 ,8 8 5 ,4 5 9  

3. Dochody z własności pań­
stwa, tudzież z mennictwa 
i górnictwa.

P rzychód  z dóbr państwa . . . .
Prebendy duchowne opróżnione .

[ Przychód z kolei rządowych . .
„ z telcgr. I o w ..........................

Fabryki r z ą d o w e ................................
G ó r n ic tw o ............................................... ....
M en n ic tw o ....................................................

R azem

7. Ministeryum skarbu.
N aczelny z a r z ą d .......................................z}r.
Zakłady naukowe górnicze i  leśnicze „ 
D yrekcye skarbowe i prokuratorye „
Straż sk a rb o w a .............................................„
K assy g łów ne i k r a jo w e ........................„
U rzędy i inspektoraty podatkow e . „ 
Prow izorya katastru i podatku grun­

tow ego  ...................................................   „
Inne w ładze s k a r b o w e .......................... ....
P ła ce  osób n ienależących do żadnej

ga łęz i s łu ż b y .......................................... ....
W ydatki na m anipulacye kredytow e

i p ie n ię ż n e ............................................... ....
W ynagro lżenia  za podatek konsum ­

cyjny ..............................................................
Zapłaty obcym  r zą d o m ...............................
P o trą c a n ia .........................................................
Inne w y d a t k i ............................................. „

Razem

1857.
1 ,202,016

51 ,885
6 ,865 ,198
7 ,500 ,915

85 4 ,5 4 0
4 ,7 2 3 ,2 4 4

2 ,477 ,309
431,741

1856.
1,266 ,259

86 ,733
6 ,296 ,579
7 ,467 ,563

830 ,395
4 ,6 7 3 ,9 6 3

2,563 ,881
517,351

40 6 ,6 9 8  548,337

303 ,467  1,817,768

711 ,120
117,300
562 ,988

1,491 ,338

685 ,818
83 ,333

589 ,223
770 ,352

złr. 3 ,4 0 1 ,4 1 0 2,830,581
n 4,787 brak 44 ,202
71 601 ,017 3 ,6 2 3 ,6 2 4
7) 2 12 ,128 1 60 ,500

1,327,971 1,123,941
93 9 ,6 7 0 1 ,261,271
582 ,587 475 ,383

n 7 ,0 6 9 ,5 7 0 9 ,4 3 1 ,6 9 8
n 12 ,939 ,046 1 0 ,0 8 8 ,6 9 2

złr. 419 ,259
33 9 ,5 6 4

1 ,222 ,550
1 ,805 ,418

148 ,173
514 ,715

1 ,675,500
4 1 0 ,5 7 2

4 ,9 3 5 ,5 7 3  5 ,1 4 7 ,7 1 4
8 ,7 2 2 ,3 1 4  7 ,896 ,674

5. Rozmaite dochody.
Przepadki i z a b o r y .....................
D odatk i z różnych funduszów  
Opłata za uw olnienie od w ojska w e­

d ług prawa z 21 g o  lu teg o  1856 .
Z ysk  z m onety i w ym iany . . . .
W łasne przychody adm inistracyi woj­

skowej i inne w p ły w y ......................
Razem

O gół dochodów  zw yczajnych . ( „ 275 ,9 0 0 ,8 6 0  2 6 8 ,4 33 ,735
A) Dochody nadzwyczajne.

Sprzedaż dóbr p a ń s t w a ........................złr. 2 48 ,184
Od towarzystwa kolei rządowych za

k o p a ln ie ....................................................

In n e  sprzedaże kopalń  ...........................

Z  funduszów indem nizacyjnych za o -  
bligacye przypadające na dobra
s k a r b o w e ................................................

O płaty za  uw olnienie od w ojska w e­
dług praw a z d. 23  grudnia 1849  

O gól dochodów  nadzw yczajnych . .
O gół dochodów  państw a .

3 ,7 8 8 ,4 0 0
611 ,040

75,061

2 ,2 0 9 ,9 0 0
37 3 ,0 2 0

6 8 7 ,7 6 0  2 ,070 ,560

17 ,059 ,603  —
~ 2 2 ę i9 4 ^ 8 7  4,7287541

1 O -  -  V ,U V U V V .  ,  - -  i ------- ------------- z - J - J  -  “  - J ---------------------  „ V

dzmy królowćj i gościnność cesarza. Ale wielki zda 
rzył się wypadek i mamy teraz pokój cherbourg- 
ski.“ Dość — mówi Gaz. Wiedeńska — słowa te 
przytoczyć, aby każdemu wyraźnie okazać, ca przez 
to chce paryski dziennik pow iedzieć. Z uwag swo-

298 ,2 9 5 ,8 4 7  273 ,162 ,276
II. Rozchody państwa.

A) Wydatki zwyczajne.
1. Dwór c e s a r s k i ................zlr. 9,104,024 6,420,623
2. Kancelaryaprzyb. JCKMci „ 38,998 38J 99
3. Rada państwa i archiwum „ 197,585  177,391
4. Rada m in is tró w ..................   31,94 4___”  31,170
5. Ministeryuui spraw zagr.

. J  •'•1U11IU v  TT (U lg i v ł» '/  T »

uczęszczania, wynosił 1559 (973 we wsiach ewang.)
87Cchodziło do szkoły 1034 (876 do szkół ewang. 158

Naczelny z a r z ą d .................................... z łr
A kadem ia um iejętności w W ie  lniu

  ,—  j —  ł .  „ ..V . Zakład g e o lo g ic z n y ................................„
ich nad Cherbourgiem przechodzi on do Austryi i I A dm inistracya w kra jach  koronnych „ 
gwałtownie ją zaczepia: „Państwo to — mówi La z*kwi„ — 
t'atrie — chce traktat żeglugi dunajskićj usunąć 
z pod zwierzchniczćj kontroli kongresu; czas poło­
wę koniec tym ciągłym roszczeniom Austryi." Chce­
my czekać na sposobność obiecaną nam przez La 

°trie, aby jeszcze raz wykazać, że zachowanie się 
gabinetu wiedeńskiego w kwestyi Dunaju odpowia- 

• vnie .°g?lnym zasadom prawa publicznego, 
z|ez brzmieniu umów. Jedno wszelako dziś już

6. Ministeryum spraw wewnętrznych.
529,037  

73,532  
37,338  

22 ,448 ,265
Zakłady k a r n e ............................................... 3 ,681 ,589
Zakład gospodarski w A ltenburgu  . „ 32 ,600
Fopraw a z i e m i ...............................................  88,496
Stany k r a j o w e ............................................... 88 ,444
Zakłady d o b r o c z y n n e .......................... ..... 698 ,089
Komisye in d e m n iz a c y jn e ..................... ..... 303,041
W ynagrodzenia laudem ialne . . . „ 1,490,873
W sparcia p u b l ic z n e .............................

R azem

2 ,0 7 8 ,151 2 ,497 ,202

27 ,699 ,759  28 ,197 ,555

(Dokmiczenie nastąpi).

Królestwo Polskie.
Gazeta rządowa ogłosiła nową rozległą ustawę 

dla instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 
w Marymoncie, tudzież dla szkoły wiejskiej przy 
tymże instytucie będącej. Mocą tćj ustawy ważny 
ten zakład dla naszego kraju rolniczego zupeł­
nie zreorganizowany został i znacznie powiększo­
ny, a zarazem założoną została obok niego szkoła 
wiejska' „celem sposobienia młodzieży do niższych 
stopni i obowiązkow w gospodarstwie wiejskiem," 
jakich to szkół założenie i u nas zamierzają. Usta­
wy tć j, kilkadziesiąt szpalt druku zajmującej, nie 
możemy całkowicie podawać, lecz tylko treść jćj 
lub główniejsze ustępy. Początek ustawy, naznacza­
jący cel i skład instytutu, brzmi:

§ .1 . Instytut gospodarstwa wiejskiego i leśnic- 
[ twa w Marymoncie ma na celu kształcenie zdol­
nych praktycznych gospodarzy i leśniczych.

§. 2. Przy instytucie znajduje się szkoła wiejska, 
której celem jest sposobienie młodzieży do niższych 
stopni i obowiązków w gospodarstwie wiejskiem, 
aby mogła być użytą z pożytkiem w pomoc przy 
gospodarstwie, w zarządzie oddzielnemi jego czę­
ściami, w dozorowaniu tychże itp.

§. 3. Instytut gospodarstwa wiejskiego i leśnic­
twa, wraz z znajdującą się przy nim szkołą wiejską, 
zostaje pod zwierzchnictwem kuratora okręgu nau­
kowego warszawskiego.

§. 4. W  instytucie znajdują się: dyrektor, inspe­
ktor uczniów, inspektor gospodarstwa, nauczyciele, 
guwerneiowie, lekarz, dentysta, buchhalter, sekre­
tarz, kanceliści, ekonom, dozorca zabudowań in­
stytutowych, ogrodnik, dozorcy uczniów i służba 
mzsza.

§• A Dyrektor instytutu wybierany przez kura­
tora okręgu naukowego, po zniesieniu się ministra
P n u E l o 3 T ° dT g0 2 naraiestnikl'em Królestwa 
Polskiego, zatwierdza się na ten urząd przez naj­
wyższy rozkaz do zarządu cywilnego.

§. 6. Inspektora uczniów, inspektora gospodar­
stwa, nauczycieli, guwernerów, lekarza i dentysty, 
mianuje kurator okręgu, wedle ustanowionego po­
rządku. r

U w aga. Na inspektora gospodarstwa może być 
przeznaczony i cudzoziemiec, mający do tćj posady 
przez swoje wiadomości i nabyte doświadczenie 
w gospodarstwie, potrzebne kwalifikacye
n n L 7'^ BUChhaltCr ^  ^ e t a r z a ,  kancefistów, eko­
noma, dozorcę zabudowań i ogrodnika wvbiera dv 
rektor i „ , t , t „ l „ ,  zat» ierdra kurator o'krZ  J ‘

§. 8. Dozorco w, uczmow i służbę niższą, wybie- 
i przeznacza dyrektor instvtntnra przeznacza dyrektor instytutu. 

s o d  - Zarząd Instytutu.
9. Kezposredni zarząd instytutu i wszystkich 

|do niego należących zakładów, powierza się dyre­
ktorowi. Dla załatwiania przedmiotów dotyczących 
części wychowawczo-nadzorczćj, naukowćj i techni- 
cznćj, oraz części gospodarczćj w zewnętrznym za­
rządzie instytutu, ustanawia się przy instytucie rada 
która pod prezydencyą dyrektora, składa się z obu 
inspektorów i starszych nauczycieli. Do tćj rady 
mogą być powoływane i inne osoby, wyznaczone 
przez kuratora okręgu naukowego. Do czynności 
zaś tyczących się częscij gospodarczćj w wewnętrz­
nym zarządzie samego instytutu i szkoły wieiskići 

492 ,870  będzie przy Instytucie komitet gospodarczy który 
1,978,148; pod prezydencyą d)rektora, składać się ma ź insp2 
i ! 9’705 która, uczniów . innych osób wyznaczonych przez1.836.757 b u m t e r a  nkremi   " J t n u e z u n y c n  przez

573,966
79,726
32 ,943

20,403,933
3 ,722,918

16,000
63,762
69,731

783,055

żyte wychowanie, i ta 2nalazła dla siebie docze­
snego towarzysza, co jćj szczęście przyszłe ustali.

Nie masz w tćm mojćm opowiadaniu żadnego 
dramatu, z jakim zawsze spotkać się można w 0- 
pisach kronikarzjr pąryzkich. Podrobione zdania 
mająż li mieć więcćj dla ^zytełników interesu, 
mźli rzeczywista powieść? Dla mnie przynajmnićj 
książka o którćj wspomniałem (Gtabrielli z Góuthć- 
rówkś Puzymnćj) właśnie z tego poWodu> ż -est zbio. 
rem opowiadań prawdziwych o zacnych czynach 
i postępkach poczciwego np. fabrykanta szczotek 
Tomaszewskiego, meoszacowanćj p. Male-wiczowći 
p. Dyonizego, p- Rod... i tylu innych, była nad(£  
pożądaną. K om u ona w ręce wpadnie niech czyta 
rozdział Słóicka ludu i śród wielu mądrych zdań 
niech niezapomni tego  organisty, co oddalony bez 
zapłaty za 22-letnią służbę, nie skarżył się, nie na­
rzekał, nie łajał proboszczowi, jeno wzniósł ręce 
do góry i zawołał: Dziękuję ci Boże! to więc 
służba moja była jedynie dla K ościoła! “

Jużeście donieśli o w y s z ł y c h  z druku Listach 
z  zagranicy z  powodu kwestyi włościańskiej, znaj-

dzv J L  -n' j, osnow§ umowy projektowanćj mię-
na str 17RR iT *  Wsi a gromad4 — autor powiada 

• b byle była spisana w języku ludu ręczę że
u Otrzymana

29  471 on  - --------~ ’ a - w t c i y  t .  - m u j u i  OSO
— — ^ ^ 8 3 6 ,7 5 7  kuratora okręgu naukowego.

noiVta \ w jw K u m u u  ręczę, ze
P , otrzymana będzie, że zabezpieczony zo- 
stame byt ludu wolnego oparty na własność? i byt 
właściciel, ziemskich, opierający się na wyzwolonćj 
p racy , ani ez potrzebne będzie ścieśnianie wolno­
ści przenoszenia się 2 miejsca na miejsce, którą 
wreszcie zą w każdym czasie będzie mógł po­
wściągną • akie to zbawienne skutki wypłynąć
mają wedłe obietnic szanownego pisarza z owćj 
umowy. _ Godziz się 0 nićj zamilczeć? i redakeya 
Czasu mia y y  ° m wm miejsca zamieszczenia tćj 
czarodziejsK^J • •• Baczność panowie czytel-
nicy a zwłaszcza interesowane najbardziej strony!

„Między.... zawar a została następująca umowa 
o wykupno ziemi na własność.

1) W szystk ie grunta w używaniu włościan bę­
dące są na przedaż włościanom  tejże wsi, cena za 
morg...

2) Każdy z gospodarzy mogący 2araz całkowi- 
ą wartość za grunt zapłacić, w tejże chwili staje

się jego właścicielem, tem samem wolnym od wszel- 
kićj z tego gruntu powinności, albo spłaty właści­
cielowi.

3) Ci zaś z włościan, którzy nie są w możności 
od razu nabyć na własność używanych przez nich 
wydziałów ziemi, będą mogli dziesiątnemi częścia­
mi spłacać wartość jćj i za opłatą każdćj dziesiątój 
części robocizny albo czynszu, to je s t: że kto spłaci 
dwie, trzy, 4ry części, połowę i td. będzie wolny od 
dwóch, trzech, czterech dziesiątych części albo 
połowy odrobku lub czynszu. Z«8C1’ alD0

Francuz to przeczytawszy powiedziałby ćest 
simple c o m m e  bonjour, ale dalej rzecz komplikuje się 
t jużby następnego wywodu nierozumiał, po co 
dodatek dla włościan? „powodow? ni (włościanie) wro-
dzonem przywiązaniem do ziemi, widzimy w tćm 
uczynność właściciela, który mając prawo dzierże­
nia ziemi swej na zawsze w swojem posiadaniu, 
chce każdemu z nas cząstkowo, z pewnem ułatwie- 
n im  (? za pieniądze) odstąpić ją  na wiaBD0ŚĆ; za­
wdzięczając mu ted^ jego uczynność obowięzujemy 
się.... powściągać niewdzięczne zbiegostwo, każde-

g ° , ZbT . r r aĆ Za zdraic§ I nieprzyjaciela gro- 
mady, a w końcu gram a na8ze pojedyncze nieroz-
dZ! aw “ T V 71-1™ Da dwdch synów lub dwóch 
r ; l 7 t / f r eC ,we.zwanie błogosławieństwa Bozeg d. Jabym  od mego zaczął i na niem skoń­
czył a wypuścił całą osnowę umowy.— Z Bożem 
błogosławieństwem prędzej się przyjdzie do rezul­
tatu niż z ową aryngą.

„Jak cały zakon boży zawiera się w iednem ałn 
wie: miłosc, mówi autor na str. 105, tak cała nau­
ka o wolności w niem jest zamknięta W  Tmll 
Boże idźmy dalej i pracujmy s z c z e r z e j  z ^  !  
niem się chrześciańskiem spehuimv •
ność względem braci i bliźnich na Jzych I “ Alb?* 
to w .y .tk o  nie piękne obrajy, alboż c z jl .j

ganistę Gabryeli. ? bezinteresownego or-

I * * *



CZAS z Piątku 13 Sierpnia 1858.

Nastgpnie w §§ od lOgo do 16go oznaczone są 
szczegółowiej atrybucje i obowiązki R ady insty 
tu lu , a od 16 do 19go włącznie obowiązki i a- 
trybucye Komitetu gospodarczego. §§ od 19 do 31 
mówią o przyjmowaniu uczniów, a mianowicie, iż 
w  instytucie ma być liczba uczniów 150, którato 
jednak liczba może być według potrzeby i możno­
ści powiększoną na mocy postanowienia ministra 
oświecenia za zniesieniem się z Namiestnikiem K ró­
lestwa. W  tćj liczbie uczniów’ jedni są stypendyści 
utrzymywani przez komisye przychodów i skarbu, 
Księstwo łowickie, Okrąg naukowy warszawski; 
drudzy są na własnym koszcie, za opłatą 250 rsr. 
rocznie. Tak jedni jak drudzy uczniowie mają mieć 
w  instytucie: pomieszkanie, ubranie, s tó ł, opał i 
św iatło , pomoce naukow'e i potrzeby szkolne, po­
moc lekarską i obsługę, Za stypendystów wnoszą 
taką samą opłatę władze na których są koszcie. 
Przyjmowanie uczniów odbywa się raz na rok od 
15go sierpnia do 1 września, a przyjmują się mło­
dzieńcy wszystkich stanów, nie młodsi nad lat 17, 
bez egzaminu, jeżeli ukończyli kurs nauk w gimna- 
zyach lub szkołach wyższych realnych, w przeci­
wnym razie za złożeniem egzaminu odbyć się m a­
jącego w samym instytucie. Opłata wnosi się w2ch 
półrocznych ratach z góry, w początku września i 
w środku stycznia.

Trzeci oddział Ustawy obejmujący paragrafy od 32 
do 53, zawiera „część naukow ą", a mianowicie ja ­
kie nauki, w jaki sposób wykładane będą w insty­
tucie, oraz o egzaminach uczniów i o wydawaniu 
patentów. W  instytucie wykładane będą:

Nauka religii, język rosyjski w sposobie prakty­
cznym, statystyka główniejszych państw  europej­
skich, szczególnićj zaś cesarstwa rosyjskiego razem 
z Królestwem Polskiem; popularny wykład nauki
0 bogactwie narodów (ekonomii politycznej); gospo­
darstwo wiejskie ze wszystkiemi oddzielnemi gałę­
ziami, jako to : o uprawie gruntu, łąk, o chowaniu 
bydła o ogrodnictwie, o szturznem rozmnażaniu 
ryb o pszczolnictwie, o zarządzie domowym z wy­
łożeniem prawideł urządzenia gospodarstwa w iej­
skiego i zarządu dobrami, o szacowaniu majętności; 
buchhalteryaw iejska; technologiawiejsko-gospodar- 
cza- mechanika, architektura wiejska z rysunkami 
planów architektonicznych; miernictwo z praktycz- 
nemi ćwiczeniami w niwelacyi, w zdejmowaniu i 
rysunku planów mierniczych; wiadomości o kada- 
strach i lustracyi; leśnictwo, zaprowadzanie lasów, 
policya leśna, użycie lasów, ułożenie planu gospo­
darstw a leśnego, taksacya i oszacowanie, admini- 
stracya leśna, ustaw a leśna, myślistwo itp.; fizyka 
zastosowana do gospodarstwa wiejskiego, chemia 
rolnicza, mineralogia; botanika szczególniej zastoso­
wana do gospodarstwa: zoologia zastosowana do 
nauki hodowli bydła i weterynaryi; weterynarya: 
hygiena; wiadomości z nauki praw a; prawo rosyj­
skie i miejscowe, z zastosowaniem do gospodarstwa 
wiejskiego.

Wszystkie te przedmioty wykładane będą teore­
tycznie i praktycznie; a nadto uczniowie obznaj- 
miać się będą z ró/nem i wyrobami z technologią 
gospodarsko-wiejską związek mającemi, np. z pę­
dzeniem, wódki, wyrobem cukru itp. przedmiotami.

W ykład nauk dzieli się na trzy kursa. Dla każ­
dego kursu wyznacza się term in jednoroczny, zaczy­
nający się dla uczniów Igo kursu z d. 1 września; 
dla uczniów zaś innych kursów zaraz po ukończe­
niu egzaminów to jest z d. 1 lipca. W  jedne tylko 
święta Bożego Narodzenia a mianowicie od 20go 
grudnia do 13go stycznia uczniowie mogą być u- 
walniani do domów rodzicielskich; w innym zaś 
czasie dyrektor instytutu udzielić może urlop na dni 
6, na dłuższy zaś czas urlop daje kurator okręgu 
naukowego.—W ykład nauk odbywa się według do­
łączonego do ustawy planu, a przedmioty naukowe 
wykładać mają nauczyciele według instrukcyj za­
twierdzonych przez m inistra oświecenia. Przepisy 
karności i porządku wewnętrznego wydane dla in­
nych zakładów okręgu naukowego warszawskiego, 
stosują się w zupełności do Instytutu. Egzamina 
odbywać się będą w drugićj połowie czerwca; u- 
czniowic nie mogą zostawać w jedny m kursie dłu- 
ić j nad rok jeden , wyjąwszy ciężkiej choroby* Re­
zultaty poczynionych w instytucie doświadczeń
1 postrzeleń co do rolnictwa i leśnictwa poda­
ne będą do publicznćj wiadomości. Uczniowie któ­
rzy ukończyli kurs nauk w instytucie otrzymają pa- 
ten ta  na stopnie agronomów 1, II i III klasy. Po­
moce naukowe w instytucie będą następujące: wzo­
row e gospodarstwo w folwarkach instytutowych, 
z oborami i owczarniami; klinika weterynaryjna ze 
stajniami; szkielety koni, bydła rogatego i owiec; 
las należący do instytutu; pola do doświadczeń; 
zbiór gatunków ziemi; szkółka drzew; pszczolnik, 
ogród gospodarczo-botaniczny i zielniki, gabinet hi- 
storyi naturalnej; gabinet modeli narzędzi i maszyn 
gospodarskich; gabinet fizyczny; bibliotena; labora- 
toryum chemiczne i technologiczne; gorzelnia, tu­
dzież staw  dla doświadczeń co do chowu ryb.

Czwarty oddział ustawy od § 53 do 72 mówi o 
obowiązkach osób do składu instytutu należących. 
Najprzód o obowiązkach dyrektora instytutu zarzą­
dzającego nim naczelnie; o obowiązkach inspektora 
uczniów który pod kierunkiem dyrektora winien 
jjjjęć baczny dozór nad moralnością i postępowa­
niem uczniów; o powinnościach nauczycieli którzy 
mają wykładać nauki według zatwierdzonych przez 
ministra oświecenia program atów  i dzieł, oraz kie­
rować praktycznemi zajęciami uczniów; jeżeli nie 
jest wskazane dzieło do wykładu, to  nauczyciel wi­
nien ułożyć skrypta które zatwierdza Rada wycho­
w ania publicznego. Następnie o obowiązkach in­
spektora gospodarstwa, który w edług zatwierdzo­
nego nlanu pod kierunkiem dyrektora zarządza go­

spodarstwem w folwarkach instytutowych. Nakoniec 
o obowiązkach guwernerów przeznaczonych do po 
mocy dyrektorowi i inspektorowi dla ciągłego do 
zoru nad uczniami; o obowiązkach sekretarza, bu 
chaltera, kancelisty i dozorcy gmachu.

Oddział piąty ustawy od §. 72 do 75 mówi 
o m undurach czyli formie ubioru tak nauczycieli 
jak  uczniów. Oddział szósty ustawy od §. 75 do 
100 mówi o pomieszczeniu, utrzymaniu i części ra  
chunkowej instytutu. Dyrektor, inspektor i młod­
szy nauczyciel chemii, guwernerowie, buchhalter 
sekretarz, dozorca gmachów, ekonom , ogrodnik 
służba niższa mają pomieszczenie w gmachach in­
sty tutu ; prócz tego władza naukow a ma się starać, 
ażeby z czasem wszyscy nauczyciele mieli mieszka­
nie w  gmachach instytutu. Guwernerowie mają stó 
w instytucie razem z uczniami. W ydatki na utrzy­
manie jnstytutu oznaczone są w załączonym etacie, 
a pokrywają s ię : z rocznego funduszu wyznaczone 
go corocznie ze skarbu K rólestw a w ilości 9,470 
rs., z dochodów dóbr marymonckich i z opłaty po­
bieranej od uczniów. Dalsze paragrafy ustawy o in­
stytucie opuszczamy, gdyż mnićj mogą zajmować 
ogół. Ustawę o szkole wiejskiej, k tóra  obok insty­
tutu ma być założoną „celem sposobienia młodzie­
ży do niższych stopni i obowiązków w gospodar­
stwie wiejskiem" podamy późnićj.

W  Gazecie rządowej czytamy: „Cesarz zgodnie 
z wnioskiem księcia nam iestnika Królestwa, zezwo­
lił na pozostawienie w Królestwie Polskiem na za­
sadach ukazu z dnia 15 (27) m aja 1856 roku wy 
gnarica polskiego, Benona Trawiriskiego, który do­
browolnie do kraju powrócił, poddając się decyzyi 
rządu. —  Oraz dozwolił znajdującemu się we Fran 
cyi wychodźcy polskienu Karolowi - W ilhelmowi 
dwóch imion Jasińskiemu, powrócić do Królestwa, 
na zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r .“

Francy a.
Obchód inauguracyi statuy Napoleona I w Cher- 

bourgu odbył się w dniu 8go b. in. O godz. l l tć j  
Cesarstwo wysłuchali mszy ś. w kościele ś. Trójcy. 
U drzwi kościoła przyjmował ich w gronie ducho­
wieństwa biskup z Coutances, z kadzielnicą i świę­
coną wodą. Po mszy udali się Cesarstwo z licznym 
orszakiem na plac Napoleona, gdzie się wznosi 
statua Napoleona I którą Cesarz miał inaugurować. 
Za przybyciem Cesarstwa zasłona okrywająca sta­
tuę spadła w śród okrzyków: niech żyje Cesarz, 
niech żyje Napoleon 1, niech żyje Napoleon III, któ 
rym zawtórowały salwy artyleryi ze wszystkich 
okrętów stojących w przystani oraz z warowni.

Cesarstwo zajęli miejsca na trybunie bogato przy­
strojonej, wznoszącej się w przedsob statuy i z ży- 
wem zadowoleniem przypatrywali się wspanialćj 
panoramie, k tóra się roztaczała po przed ich oczy­
ma. Cesarz spostrzegłszy obok statuy dekorow a­
nych medalem ś. Heleny, kazał ich prosić aby się 
zbliżyli do stóp estrady. Stare te szczątki nieśm ier­
telnych zastępów niosąc w ręku wieńce z nieśm ier­
telników i laurów, zajęły pospiesznie wskazane im 
miejsca pozdrawiając N. Państw a pełnemi zapału 
okrzykami. Skoro milczenie nastąpiło, burmistrz 
cherbourski wstąpiwszy na pierwsze stopnie estra­
dy, przemówił w tych słowach:

„N. P a n ie ! Cherbourg ze wszystkich miast Fran- 
cyi najwięcej zawdzięcza Cesarzowi. Cała historya 
jego 'odnow ienia zaw arta jest w dekrecie cesarskim 
z d. 6go czerwca 1811 r., złożonym z rozkazu W  
C. Mości pod kamieniem węgielnym owego posą­
gu. Z ery cesarskiej datuje się również silny popęd 
nadany owym zadziwiajającym dziełom, które za­
wstydzają wyobraźnię, a których ważność oddać 
mogą tylko te pamiętne wyrazy: „Postanowiłem  
odświeżyć w  Cherbourgu cuda Egiptu. W zniosłem 
już na morzu piram idę, będę miał również moje 
jezioro Meris."

„Na krańcu widnokręgu wznosi się m ajestaty­
cznie ta  piramida na swój obszernój podstaw ie, 
w pośród bałwanów, których gwałtowność u stóp 
jój kona; zamyka ona i broni niby przednia straż, 
ową spaniałą przystań, w którój okręty nasze znaj- 
ńjł w każdym czasie opiekuńcze schronienie. Dzięki 
niechaj ci będą N. Panie! nasze jezioro M oerisjuż 
dzisiaj również powstało.

„Kilka dni tem u zaledwo, jak  w oczach W . C. 
Mości morze wśród oklasków całój Francyi w tar 
gnęło w tę obszerną kotlinę wydrążoną w bryłach 
skał, które zdawały się szydzić z usiłowań ludzkich;
9 twoim N. Panie było udziałem dopełnić
wielkich planów potężnego założyciela twojój dy- 
nastyi, miastoCherbourg poczuwało się do zaszczy­
c ę  obowiązku wzniesienia za przyzwoleniem W . C. 
Mości w dowód niegasnących nigdy wdzięcznych 
swych uczuć, pomnika na pamiątkę nieśmiertelne­
go swego dobroczyńcy. Będziemy więc mogli teraz 
z dumą wskazywać, tu, na wizerunek ubóstwiane­
go bohatera, tam , na najolbrzymsze dzieło prze­
szłych i nowszych czasów, przeprowadzone i ukoń­
czone pod świetnem panowaniem Napoleona I i 
Napoleona m . Skupiając przeto w  jednćj i tój sa-

1 Pamiątki nasze i wrażenie dziwów, k tó­
rych byliśmy św iadkam i, streszczać będziemy za­
wszeł uczucie nasze w tym narodowym okrzyku: 
Niech żyje Cesarz!

Cesarz na tę przemowę odpowiedział następnie.
»P*now,e! Dziękując wam za przybyciem mem 

do Cherbourga, za waszą pe| ną zapału odezwę, p0. 
wiedziałem, ze zdaj e się być przeznaczeniem mo- 
jem dokonywać w pokoju wielkie zamiary, które 
Cesarz powziął w czasie wojny. I rzeczywiście nie- 
tylko olbrzymie dzieła jego pomysłu dochodzą do 
skutku, lecz nadto zasady moralne, którym z bro­
nią w ręku chciał utorow ać drogę, odnoszą dzisiaj 
zwycięstwo skutkiem samego rozumu. I tak, jedna

z spraw, za k tórą walczył najzacięciój, wolność 
mórz, uświęcający prawo neutralności, rozstrzygniętą 
została za wspólnem porozumieniem się. Niezaprze­
czoną przeto jest p raw dą, że potomnności jest u- 
działem urzeczywistniać dzieło wielkiego człowieka.

„L‘ cz oddając sprawiedliwość Cesarzowi, nie po­
winniśmy pomijać w tem  miejscu usiłowań rządów, 
które go poprzedziły i które nastąpiły po nim. P ier­
wsza myśl utworzenia portu w  Cherbourgu, należy 
się temu, który wszystkie nasze porty wojenne i 
nasze warownie potw orzył, należy się Ludwikowi 
XIV, którego wspierał geniusz Vaubana. Ludwik 
XIV wziął się czynnie do dzieła, przodek mojej ro­
dziny nadał mu stanowczy popęd, a następnie ka 
żdy rząd uważał za obowiązek swój dalej go pro 
wadzić.

„Dziękuję miastu Cherbourgowi, że wzniosło Na­
poleonowi I statuę w miejscu, które on otaczał całą 
swoją pioczołowitością. Chcieliście złożyć hołd temu, 
który pomimo wojen lądow ych, nigdy z oka nie 
spuszczał ważności siły morskiej. Niechaj jednakże 
nie trwoży się opinia dzisiejsza inauguracyą zara­
zem statuy wielkiego wojownika i ukończonego wo 
jennego portu. Naród im jest potężniejszy, tem  go 
więcej szanują, a im silniejszy rząd, tem większem 
kieruje się umiarkowaniem w swoich radach, tem 
większą sprawiedliwością w swych postanowieniach 
Natenczas spokój kraju nie bywa stawiany na grę 
dla dogodzenia próżnćj pysze lub uzyskania przeto 
tnćj popularności. Rząd opierający się na woli mas, 
nie jest niewolnikiem żadnego stronnictwa i wtedy 
tylko wypowiada wojnę, gdy m u przypadnie bronić 
honoru narodu, lub wielkich spraw  ludowych.

„Rozwijajmy więc nadal w pokoju zarówno wszel­
kie zasoby Francyi, wzywajmy cudzoziemców aby 
pomagali naszym dziełom, lecz niechaj przybywają 
jako przyjaciele, nie jako współzawodnicy. Pokażmy 
im , że naród , gdzie panuje jedność, zaufanie i 
zgoda opiera się prądowi dniow em u, i że będąc 
panem siebie słucha tylko głosu honoru i rozumu."

O statnie słowa tćj mowy pokryły najprzyjaźniejsze 
okrzyki licznych słuchaczów cisnączch się obok tro­
nu Ich C. Mości. Cesarz zstąpiwszy z estrady, roz­
dawał krzyże wojskowym i marynarzom wszelkich 
stopni, urzędnikom cłowym i kilku przedstawionym 
sobie urzędnikom publicznym.

Po tćj uroczystości nastąpiła defilada wojska ar­
mii lądow ej, osady okrętow ej, piechoty, artyleryi 
morskiej i celników uszykowanych w batalion. W oj­
sko defilowało w jak największym porządku przy 
okrzykach: „Niech żyje Cesarz! Niech żyje Cesa­
rzowa! Niech żyje następca tronu!" Cesarstwo w ró­
cili o 11 ya do pałacu prefektury morskiej. Po śnia­
daniu, na które Cesarz zaprosił naczelników armii, 
marynarki i urzędów cywilnych udali się Cesarstwo 
do portu w pośród objawów przywiązania, jakie to­
warzyszyły ich przybyciu.

O godzinie 2ej Cesarstwo wsiedli wraz z swym 
orszakiem na pokład okrętu „Brytania", który wy­
płynął na morze z długim szeregiem płynących za 
nim ok rętów  eskadry, mających go ek ortow ac aż 
do Brestu. Ostatnie pożegnanie obwieściły salwy 
artyleryi z okrętów i baterye z warowni.

gdyś zakątka ulubionego od narodu poety... ja  zaś dodam, że 
to podobno na naszej okolicy ciąży pewien obowiązek w tej 
rzeczy.

Do tych słów dodajemy, że w dniu dzisiejszym (12go) Sy­
rokomla wyjechał koleją do Królestwa Polskiego.

— Wiele osób w Krakowie niewie dotąd, że. urząd pocztowy 
tutejszy, przeniesiony został ze Stradomia na ulicę Grodzką do 
domu Dra Bierkowskiego naprzeciw kościoła i klasztoru ś. Ję ­
drzeja.

„Gaz. Kotońska" donosi z Berlina, że wynaleziono tam 
przyrząd do wozów, zmniejszający tarcie znacznie i wymagają­
cy trzecią cześó tylko siły potrzebnój dotąd do pociągania cię­
żarów; tak, iż w miejsce trzech koni jeden koń taki sam ciężar 
uciągnąó może. Narząd ten da się zastósować do każdego wozu, 
na drogach, kolejach itd.

W Alpach tyrolskich i salzburgskich padał śnieg w pier­
wszych dniach sierpnia.

Wyszedł Ner 29 Tygodnika rolniczo-przemysłowego krakow- 
kiego i zawiera *.

1) Obłaskawienie koni. 2) Jakim sposobem można wzra­
stającej potrzebie robotnika rolniczego zadosyć uczynić? — Ko- 
respondencyę gospodarską z pod Warszawy. — 4) Rozmaitości. 
5) Wiadomości handlowe i gospodarskie.

W ł o c h y .
Dzinniki piemonckie zapew niają, że hr. Cavour 

podczas krótkiego swego pobytu w  Plom bieres o- 
trzymał uw iadom ienie, iż na wschodniej granicy 
kraju , w okolicy Sarzana i Spezia gotuje się po­
wstanie m azzinistowskie; wiadomość ta  stała się 
przyczyną przyspieszenia powrotu jego do Turynu, 
albowiem dała do poznania, że ruch rewolucyjny 
jest bliskim. Natychmiast przedsiębrano potrzebne 
przeciw tem u środki, aby siłę siłą odeprzeć. Dla 
uzupełnienia powyższych słów Gaz. Wied. podaje 
to co pisze dziennik genueński Mocimento z d. 5go 
b. m.: „Jak piorun raziła nas wiadomość, k tóra 
z samego krańca Liguryi nas doszła. Sarrana i Spe­
zia uzbrojone są aby stawić czoło jakiem uś we­
wnętrznemu czy też zewnętrznemu nieprzyjacielo­
wi, o którym nic bliższego dotąd nie słychać. W  Sar­
zana trzymają przygotowaną amunicyę do rozdzie­
lenia jćj między gwardyę narodow ą, a broń gwar- 
dyi nie przeznaczona do bezpośredniego użycia, dla 
większego bezpieczeństwa oddaną została do scho­
wania wojsku; pikiety strażnicze wzmocnione, a 
straże nawołują się wzajemnie od czasu jak  poste­
runki wysunięte przed obozem. Gwardya narodo­
wa zaciąga z nabitą bronią. W  Spezia powołano ją 
również eto nadzwyczajnej służby, a wojsko przez 
dwa dni było konsygnowane; te wyjątkowe środki 
ostrożności dały w obu miastach powód do wiel 
kiej obawy."

SPR A W O Z D A N IA  

z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.
Dnia 30  lipca. Wawrzyniec W. włościanin z Osieka, pokłó­

ciwszy się w paz'dzierniku r. z. z żoną poszedł do karczmy szu­
kać pociechy w kieliszka. Późno już wieczór powrócił do domu 
cośkolwiek podchmielony, a poszukawszy czegoś w swoim ko­
żuchu (zapewne zapałek), i rzekłszy do odmykającćj mu słu­
żącej, „zostań z Bogiem" wyszedł i podpalił naprzód swoją wła­
sną stodołę a potem stajnię sąsiada, które też niebawem w po­
piół się obróciły.

Do takiego czynu przyznał się Wawrzyniec W. wezwany do 
protokółu w sądzie śledczym podając, że jakiś zły duch go do 
tego nakłonił; dziś jednak wyparł się wszystkiego twierdząc, 
że do przyznania się zmuszonym był biciem sędziego śledczego. 
Odwołanie to przyznania sądowego wcale nie osłabiło, bo osta­
tnie zostało przez świadków stwierdzonem mianowicie przez jego 
służącą, która zeznała, że go zastała na miejscu pożaru boz- 
czynnego, jakkolwiek wtedy ogień by się był dał jeszcze przy­
gasić, i że potem pomimo próśb wybieglej do niego żony, 
z groźbą że w ogień skoczy ku stajni sąsiada poszedł, którą też 
za chwilę także ogień ogarnął.

Służąca zeznała także, że nazajutrz po pożarze oskarżony 
prosił, ażeby o tem co zaszło nikomu nie mówiła, obiecując jój 
w nagrodę i  łokcie płótna p&cześnego na plóciankę.

Inny świadek zeznał, że oskarżonego odchodzącego od stajni 
w płomieniu już stojącój widział, stajnia zaś od stodoły zająć 
się nie mogła, bo była od niej znacznie oddaloną i naprzeciw 
wiatru położoną.

Prócz tego okazał się oskarżony skłonnym do podobnój zbro­
dni, bo już raz pokłóciwszy się z żoną, chciał własny swój dom 
spalić, lecz go właśnie w chwili rozstrzygającćj z ogniem w ręku 
przytrzymano.

Po wnioskach zatem c. k .  prokuratora i obrońcy Dra Sa- 
melsona uznał go sąd winnym zbrodni podpalenia i na 12 lat 
ciężkiego więzienia i zwrot szkody poszkodowanym go skazał.

_______ M. K.

Kronik* miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  12 sierpnia. Piszą nam z pod Biecza d. 9 b. m.: 
....Syrokomla w swoich po kraju przejażdżkach zawitał wstro- 

“y nas*e- Ciągle atoli deszcze jakie w górach naszych trwajł 
Od parę tygodni, niedozwoliły mu w dalszą do Tatrów Puści<i 
s>ę drogę, a nie mając dość czasu aby przeczekać słoty, wyje 
cha} z powrotem na Litwę przez Kraków, pozostawiwszy naj­
milsze wspomnienie swego przelotnego pobytu dla ty<*> którzy 
mieli przyjemność poznać go. Syrokomla na ten raz musiał po­
przestać tylko na zwiedzeniu Biecza i tutejszćj okolicy, wraz 
Z rozkoszną doliną Szymbarku, z swemi ruinami starego zame­
czku, siedziby niegdyś Gładyszów. W  przejeździ® pricz Maryam- 
pol odwiedził dawne mieszkanie Wincentego P°la> ten domek 
tak pełen miłych wspomnień dla stron naszych* teraz niestety 
rozsypujący się w gruzy i w największym będący zaniedbaniu, 
a w którym przecież poeta wyśpiewał nam „pieśń o ziemi na- 
szój". Z ściśnionćm sercem i łzą w oku śpiewak z borów litew­
skich rozglądał się w każdym s z c z e g ó le  tego pustkowia i zapy­
tywał , czy to już nie ma pomiędzy nami miłościwego serca i 
ręki, coby uchroniły od zapomnienia i zbezczeszczenia tego nie­

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  10 sierpnia. Cesarz przybył wczoraj o 
lć j w południe do B re s t, i wspaniale był tam 
przyjmowany. P odatk i niestałe w ciągu lipca p rzy ­
niosły w tym  roku 11 ł/a milion, fr., więcćj przeto 
niż w lipcu r. z.

P a r y ż  10 sierpnia. Monitor ogłasza dziś rano 
depeszę z B restu  z wczoraj wieczora, donoszącą, iż 
oboje Cesarstwo w towarzystwie całćj floty odbyli 
wjazd do portu  w B rest o lć j w południe. N ie­
zmierny tłum  w przystani zebrany pow itał C esar­
stwo JM ć najhuczniejszemi okrzykami. M er m ia­
sta w ystosował do Cesarza mowę. Cesarz odpo­
wiadając na nią, rzekł, że jest szczęśliwy, iż może 
zwiedzić ten port wspaniały i że spodziew a się 
podczas swego pobytu _ rozwiązać kilka kwestyj 
ważnych, któremi się zajmował p rzed  swoim wy­
jazdem .

L o n d y n  10 sierpnia. K ró low a W ik to rya wy­
jechała dziś o 8ćj rano z L o ndynu  do Gravesend, 
gdzie wsiądzie na statek  _ parow y i popłynie do 
A ntw erpii, a z ja m tą d  pojedzie w odwiedziny do 
córki swojćj. lim es donosi z W alencyi w Irlandvi, 
iż z Newfoun and zaczęto ju ż  przysyłać telegra­
fem podmorskim całe w yrazy; wczoraj pierwszy 
raz otrzymano na  tćj drodze z Am eryki pięć wy­
razów, których g łosk i bardzo powoli dochodziły. 
W f e °. elektryczny je s t silny i w miarę
°  . , spieszm ejszy niż w telegrafie podm or­
skim do M ag! idącym.

N. Hannoc. Ztg. podaje z K openhagi na drodze 
egraheznój wiadomość z 9go tej treści: Spra­

w ozdanie i wnioski wydziału frankfurckiego na od­
powiedź duńską z 15go lipca wielkie sprawiły za- 
dowolnienie w gabinecie duńskim. Prezes rady  
m inistrów  H all natychm iast uwiadomił posłów z a ­
granicznych, jak dalece w ydział związkowy w swo- 

, ćm sprawozdaniu oddał słuszność rządowi duń­
skiemu. R ąd duński przez posła swego głosować 
będzie za tćm  w zgromadzeniu związkowóm, ale 
zarazem  zastrzeżenie zrobi przeciw przywidzeniu 
w ydziału , który mniema, iż rząd duński przyrzekł 
znieść lub uchylić konstytucyę zbiorow ą państwa 
jakim  aktem publicznym.

A m to m i  Eedaktor odpow;edmlny.



Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  12 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 itr. . .
Buble obrączkowe a g io ..........................
Talary praskie za 150  .......................
Cwancygiery
Pdlimperyaty rosyjskie..........................
Napoleondory 20  ..............................
Dukaty hol-nd. wain ............................

n austryackie . . . • • • • • ■  
Listy zastawne galicyjskie z kuponami , 
Obligacye indemn. z kupon. . • . . . , 
Potyczka narodowa z r. 1854. . . . . 
Listy zastawne pqlskia_z kuponaau.

. ztr. 
złr.

W i e d e ń  12 sierpnia (telegrat)
Augsburg........................................   rio* • >x
Hamburg
Londyn .....................................  . . . . . .
P a r y i .................................................. . . . •
Agio od złota
5 7 , M e ta lik i ........................ .... ......................
4y«V* i   .................................................... .
^ /# 9 • •  t . » • • • • .  j» ^ *
»*/• * ..................................................................
Losy z r. 1834 .......................................................

» * 1839 . . . .  ............................ ....
d ,  1854

Potyczka narodowa  ..................................
Obligacye indanniz. galic...................................
Akoye Bankowe . » ~ ......................................

,  kredytu ruchomego . .  ......................, kolei francuako-austryackich.................
,  kolei pdhłocndi  .....................

L w ó w  9 sierpnia.
Dukat holenderski ^  * • • •  .................. ....

,  austryacki ................................
P&uaperyal rosyjski  ..................... i,
Bubel rosyjska •
Talar p r u s k i ......................................................
Pięciozłotówka p o l s k a ......................................
Listy zastawne galic. bez kupon.................. ....
Oblig. indema. galic. be* kupon..................... ii
Pożyczka narodowa bez, k u p o n . .......................

iądąją 1 płacą
4SS 435

« .i 5 'A
97% 97%

105'/, 1047,
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44

81 80*/,
84 83%
837, 83
99 V4 98%

■,CZtA-£ z piątku 13t. sierpnia 1858.

W n m m  .10, sierpnia, ełzl
Pd łim peryaiy ..................................  rubli
Obligi i.karbow a...................................... ....

kupon
Listy zastawne 113 okresu......................... rubli

kupon  ......................a  *
W r o c ł a w  11 sierpnia. 

Banknoty austryackie. . . . . . .  .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy za s taw n a ....................   .
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

* » ■ * / ,%  • • •
Oblig. kolei krak.-ssląsk. . . . . . .

104*4

io 12!/,
6%

**%

no %
84

969
345%
262
1617%

4 47
4 50 
• 20 
1 36 
1 S3 
1 11 

80 40
82 45
83 57

93 6

14 79

98'/,
89%

4 44 
4 47 
8 16 
1 35 
1 32 
1 10 

80 18 
82 10 
83 20

5 44
92 56 

1 44J 
14 75 
— i 8

6® / l a
987,
87%
797,

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

»« Targowicy p u tlicznej m Krakowi* w trzech gatunkach 
praktykowane. .#i oś •-

Z powodu żniw targu aa zboże aie by to żadnego.
— —  ------------- n u  d a w u  m :  .
Wyszczególnienie |  od :p j 0 J “0d 

produktów „  i V, L r I kr UTk

>
•
a
w
s
•

— — 30

produktów

Wierzyca pszeo. zim! 
łsi .  „jaraj .

Syta . . 
jęczmienia 
owsa . . . 
grochu . . . 
jagieł . . .

„ fasoli . . .
„ tatarki . . .
,  prosa . . .
_ rzepaku zim.
* » lotn. .

funt mięsa wołowego 
a ,  z drobno®*
„ Poljdw. woł.

Mierzy ca ziemn. now.
Cet siana wagi wied.
((1B, potrawu 

,  słomy „
Spirytusu garnieo 

z opłaty na 90 Tr 
Okowity . naflO „
Saumówki gara. . .v 
Masła czystego garn 
Jąj korzy oh kopa .
Drożdży wan’enka 

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęczm. i  meoa 

s  osęstoohow. „
» pszennój . „ 
b perłowdj .
,  tatareaanój „ 
n ■ Praetar..

Pęoaku
Męki z pod krupek „  ------

■ Komisaryatu targowego! 
Delegowani obywatel^. ’

F. Bauragardten.

* Dębicy do Krakowa g. 11 m. 15 w połud.— g. 3 w nocy. 
» Wiednia „ g- 7 rano— g. 8 m. 30 wieozór.
s  Mysłowic „ g. 13 w południe,
s  Sssctsakowy do Granicy g. I ł  m. 30 połud.— g. 13 m. 36 poł.
«  Sisasakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano.
s  Siceakow y do Trzebini g. 5 m. 30 rano.
z  Granicy do Szczakowy  g, 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
do Krakowa 8 Dębicy g. 5 m. 20 rana— g. 3 m. 35 połud. 

„ 8 Wieliczki g. 10 m. 46 rano ~ g. 7 wleotór.
v * Wrocłaicia i W arszaw y  g. 3 m. 55 popołnd.
u s  Wiednia g. 11 m. 35 połud.— g. 8 m. 15 wieozór.

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 3Tpopołud.—g. 13 m. 35 wneoy.

Przyjechali od 11 do 12 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Chrzanowski Włodzimierz doktor me­

dycyny z Oalioyi. Sanocki Antoni doktor medyo. z Jaworzna. 
Szuyski Józef w ł. dóbr z Kurdwanowa. Górski Prot. Właóe. 
dóbr z Austryi. Van der Stooken w ł. dóbr, Cilela Rooh wł. 
dóbr, Bułhnk Rafał wła. dóbr, Niewiadomski Jakób z W ar­
szawy. Hr. Wiolopolski Aleksander w ł. dóbr z żoną, hrabia 
Wielopolski Zygmunt wł. dóbr z Polski. Hr. Ożarowski Mau- 
ryoy w ł. dóbr, hr. Ożarowski Konstanty wł. dóbr ze Lwowa. 
Lasnier Ludwik wł. dóbr, Satin Stanisław  z Moskwy. Her- 
get Józef starosta z Eger. Babiueh Józef z żoną z Żywca.

W yjechali: Hr. Załuski- J . wł. dóbr do Galioyi. Kastory 
Ludwik do Lwowa. Szydłowski Kazimier* do Polaki. Siew- 
czyński Teodor kupiec doi Mysłowic. Lange Ludwik, Sanocki 
Antoni doktor medycyny do Jaworzna. Sżtuberny Karol, Her- 
get Józef steroBta do Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Klemens Nowosiefecki wł. dóbr z żo­
ną z Tarnowa. Paweł hr. Stadnicki wł. dóbr z Drezna. An­
drzej Ott nrzędnik z familią z Wiednia. GurtaW Goeldncr 
z familią, Franoiszek Gucssow w ł. dóbr z Berlina/ Samuel 
Kcsuiki wł. dóbr, J. Liebmanu oby w. z córką z Wrocławia 
JtB  Saburth, Gustaw Sohródestadt, Hermann Ismer, Henryk 
Bohm akademicy z Prus.

W yjechali; Samuel Kossroki w łaś. dóbr do Polski, Jakób 
Bitoer knpieo do Opawy. Andrzój Ott urzędnik z familią do 
Lwowa. Jan Sabuth, Gustaw Sohródestadt, Hermann Ismrr, 
Henryk Bohm akademicy do Karpat. Piotr Czerkics do Wie­
dnia, ■ l ’ !,•* ’ h -‘

HOTEL SASKI. Jan Kwiatkowski z familią ze Szczawnicy 
Teodor Łukaszewski kanonik zPrzcmyóla. Źelisław hr. Bo­
browski obyw. z Galioyi. Aniela ; Strzyżewska, Stanisław 
Witkowski obyw. z Bochni. ’ ,

W yjechali; Adam hr. Tarło wł. dóbr, Józefa Śmigielska, 
Kazimira Ląoka, Janiszewska obyw.; 'Jan hr. Morsztyn obyw. 
do Polski. Aniela Strzyżewska, Stanisław Witkowski obyw. 
de Bochni.

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 181 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia . C. k. sąd obw. rzeszowski: Wolfą Dokto­
ra  spadkobiercę zmarłego wRzeszowie w dniu 34 maja 1855 
r. Eliasza Simeona Doktora; termin do roku. — Tenże sąd 
spadkobierców w dniu 18 grudnia 1854 w Rzeszowie zmar­
łej Anny Lipskiej, która uczyniła ostatnie rozporządzenie i 
Maryanny Lipskiej w dniu 11 maja w Rzeszowie bez test. 
smarłćj; termin do roku.

L ic y ta c y o . W  dniu 24 sierpnia w Tarnowie wydzierża­
wienie akoyzy od wyszynku wina, w dniu 25 sierpnia wDę- 
bioy, dnia 30 sierpnia w Mielcu, dnia 30 sierpnia wydzierża­
wienie akcyzy od mięsa.

=====
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Bióro spedycyjne podpisanego poleca swój skład 
komisowy utrzymujący:

angielski patentowy

tłuszcz na koła

•S .2  CS»-N
^ ' 3  te*M ^  -60 P

^ “ I  Ł

S3 I
ca* P o  ^  p

® -o

3  .SfM

o *3

55 »IH co co

o
a

>> a  N ^  
k 'J S .S^  S  p o
*  ^ - s
S S I c  
S ^ . £8'13

° & o  2  
§  bo cS

S )S  |  g .
B N J5 S 
P  0 ^ 0 )
m ■■ -N ŁO o>

S AZ S og g
^  (M H3 fl

CO Cu

5 'o S febS N «
r  n « np

B 'a 'S  S*dl o

O)
U

cs
U •!-«O. .2  ^  dt

H f Ł
a  g

£ - 8  Sw o .
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„„ |r_  1 - 2 7  , .
K raków  10 sie rp n ia  1858 r.

Radios Magistratu
r- ■ Ł o z i ń s k i .

Komisarz targowy J c i i e r s k i .
Adjunkt Bukowski 

W i e d e ń  10 sierpnia. Na wozorajszym targu na bydło o -
pasow o s ta n ę ło  w ołów , l091 Wegiergkloh,, 1094 g a lic y jsk ic h
i 163 krajowych. Btój dożci kupili rzeżnioy wiedeńscy sztuk  
137 0 ;  rzezntcy z prowmoyl 9 U  p a t ,  obr9iem UTgo-
w iska sprzedano . sztuk. Nie sprzudanyeh .odeesłe s. powro­
tem na wieś sztuk 146. C U i.r jednej sztuki s.acowano na 
4 0 3 - 6 0 0  funtów. C en. jednej sztuk, praktykow ała się w kwo­
cie 8 9 . - * * ^  1»łr. Cena zitó^jitdMga centnara m ięsa i ł o j o  r a ­
zem b y ła  23 k łr . do 26 z łr .  15 y .  M k *

H a m b u rg  J  ^<dc*y„y obudwu barw
utrzym yw ało *ł? “ e<* w «‘»-
teeznój cenie . *rob.<m° tótęptsów mianowicie oo de koniczy­
ny czerwonej na j a h i e i y s ą ^ o  białżj zaż na jakie picó- 
s f t centnarów. PÓŻO.ÓJ a c i .a j ło  s f | w ty® nntykul., co L a  
m&ozyć, i i  odbyt m n id jjw w y . otBPfowajo wreaioie kilka 
drobnych partyi konicżJDy cżerwożyj i iał^j po nieco niisxdj 
cenie, aliści ta  okoliczność nie zmniejsza dobrego usposobie­
nia dla tego towaru. '

bOClĄGI 080B0W B RA KOLKI tlŁAIU fej.

Odchodzą  • '

s K rakowa do Dęlicy g. 1 3  m. 15 w po łod .— 9 m. 6 wiecz.
„ do W ieliczki g. 6 m. 30 rano— g. 9 m- 30 wieozór.
n do W iednia g. 6 m. 10 rano— g. 3  m. 25 popołnd.

I ,  do W rocławia  i W a rsza w y  g- 8  m 30 rano.

W  u r u k a m i  C  Z A S I L

(?)arafftn:fett, englifc^ea ^atent-^dberfett)
któren do smarowania wozów i maszyn używany, 
wszelkie inne rodzaje smarowideł najkorzystniej 

przewyższa.
Ten nowy i w wszystkich przypadkach najdo­

kładniej wypróbowany produkt odznacza się oso­
bliwie swą taniością i trwałością, gdyż np. wóz 
codziennie używany, tylko 2 l/Q—3 łutów na ty­
dzień potrzebuje, nie oksyduje kruszców a prze­
wyższa na doskonałości wszelkie dotychczas uży­
wane tłuszcze.

Ceny obstalunków z Krakowa i z opakowaniem 
następujące:

złr.
Tłuszcz-Paraffin w beczkach 200 fnt. ń 10 

detto „ 100 „ k 11
detto w pakach 100 „

Puszki ń 1 „ k  13
50 puszek k 2 „ k  12

kr.
45 centnar 
15 „

15 „
15j- -  # 11UD4.CJV *a> y, X* n

łila  nuasta Krąkowa wynosi opłata konsumpcyj­
na 42 kr. 2a centnar. Obstalunki najakuratniej u- 
8 / lo C/?n *a «/. T j. R i t t e r m a n n

(636-4-6) w Krakowie, ulica Grodzka N. 33.

I
w  R y n k u  głów nym  w K rakow ie, jes t z wol­
nej ręk i pod nader korzystnem i warunkami 
do sp rzedan ia . Bliższy wiadomość udziela

W. SzydłoWMki budowniczy ulica Mi­
kołajska N. 653. (700-1-3)

N ajw ytw orniejsza i nieszkodliwa 
ćesarsko-francuzkim  patentem

przez U r z ą d  Z d ro w ia  w  P a r y ż u  uwieńczona

(E A II  B E R G E R )
pod nazw ij:

płyn zmienny
do farbowania włosów, wą-
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tój 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do­
wolnie na kolor j iM n y , s z a t y n o w y ,  c i e m n y  1 c z a r ­
n y .  Woda Bergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkioh i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaleto. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje K a r o l  I l e r r i t i M i n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 3 szczoteczkami złr. 4’ 
Opisy sposobu nżywaniapo franousku, po niemiecku i po polsku 
dodają się bezpłatnie.

S s i f " . W łosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający raczą 
oznaczyó kolor farbowania włosów.

mydełko rośliuno-lekarskie
wynalazku sławnego chemika Bergera  w Paryżu.

Ze wszystkich dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko­
nalszy środek do zachowania piękności płci, wywierając zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędno jest to mydełko podczas 
farbowania włosów, oczyszczając je z brudu i innych tłu - 
styoh części, uwalnia głowę od przykrej łuski. — Główny 
skład na Austiyą i Polskę “utrzymuje Karol Herrmann 
w Krakowie. — O ena 1 sztuki 35 kr. _ Leon Pelleray.

17 Rue Croix-des-Pctits-Champs w Paryżu, 
Nabyó można tejże wody i mydełka 

we Lwowie u Bon. Stiller.
Kielcach u Leona Możdżeńskiego.

|J ^ * P rz e o i w wypadaniu włosów, do zachowania tyohże w po­
rządnym stanie i zapobiegania ich siwieniu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Duyuytren. C ena  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyó takowej także mo­
żna w zwyż wzmiankowanych handlach.
(685-1) K arot Herrmann w Krakowie.

€.B cennannw E M iiie
„pod Lipami“ N. 8, poleca najlepiój zrobione:

W rm m  adosyń o*yn.'V wezwaniu komitetu o. k. Tewa- 
V raaptlr raystwa rolni cze go ̂ rzgowskiego z daty 15go p.

Him! Im. po odbyłejl probie żniwiarki w Krzeszowicach,
M mi m PP. Barosoh i Kie nmann moje techniczne sprawo- 

zdanie złożyłam  temuż komitetowi, -o ozem inte- 
, .  resowane osoby znwiadamtam.— Inżynier Netreb-

* cty°"y członek towarzystwa. (692) 12 8

hurtem i w małych partyach
z m łyna parow ego am erykańskiego

dniemrozpoczyna

v  Sukiennicach w sklepie pod N. 28
’ r  ......................  ’ (663-2-3)

ilF ’SlIBIRT HAPiDLOWl-^
mający lat 23, źyozy sebie miejsce w jakiem zatrudnieniu stó- 
sownem.— Wiadomość w Ekspedyeyi „Czasu . (698-1-3)

na Iszóm piętrze w domu pod L. złożone z 5eiu po­
koi, garderoby, przedpokoju, osobnej kuchn', strychu, 2óch 
piwnie— nowo z gustem tapetowane z urządzeniem oświe­
cenia gazem, jest do wya»jęcia z n em l  września lub 1 
października Ji. r.— w i a d o m o ś ć  u wła. oiolela. (691-1-3)w Sukiennicach

naprzeciw sikawek pod znakiem

OPATRZNOŚĆ
dostać można każdego czasu

P iw a  tenczyńskiego dobrego
halba po 6 kr., butelka 6 kf- (696-1-3)

M ł o c k a r n i e  z p r z y r z ą d e m  k o n n y m  podług 
Garretta na 2 lub 4 konie, 280 talarów czyli 
433 złr. w austryackich banknotach.

M a s z y n y  do m ł ó c e n i a  r ę c z n e  podług Hens- 
manna 110 talarów albo 170 złr. 

A m e r y k a ń s k i e  m a s z y n y  do  c z y s z c z e n i a  
z b o ż a  40 talarów czyh 64 złr.

M a s z y n y  do  ż ę c i a  podług Husseya, popra­
wione przez Garretta, 280 talarów czyli 433 złr. 
Inne gospodarskie maszyny i sprzęty podług 

najlepszych konstrukcyj.
_ Za powyższe ceny oddają się maszyny z wszel- 

kiemi przynależytościami, z opakowaniem i do­
kładną instrukcyą ich użycia. Przesyłka uskute- 
cziua się w kdka dni po otrzymaniu obstalunku.

vu j  ™aszyn uzyskała już przez częste prze­
syłki do Galicyi ustaloną słynność. (6 2 1 -5 )

Zm iana kancelaryi.

I )  J a n  M r u c z e k
7 b. m. w do-
Szewskiój Nr.

(6 0 5 -5 )

ma kancelaryą swoją adwokacką od 
mu Wgo Boguńskiego przy ulicy 
33 gm. III na lszem piętrze.

W  sali nad kawiarnią pana
W I S T E K A

na Iszym piętrze

„ H y d r o - O x y g e n “ M ikroskop

^  «
N

11

bąf. 
z. |iar.

W  
0 *Rsi

wys.
W ilu.

330’
331
831

'80
23
42

stóa «I*P-
psdług

MsauMura

+ 1 4  2 
13 0 
11 4

wflgota,
pswietrsą
wsględu,

69 ’

Stpreoskopiezne Panorama od godziny 9ćj rano do 6tójno- 
połndniu. Cena wejśoia 6 kr. m. k. JP

Bliższe ssezegóły afisze udziela.

feO Ś m E Ż B N IA  ICBTSQUOLOCICZNE

90

klorzazk 
i sstfżeuis wiatru

połud. wsoh. 
wschodni 

pół*, wach.

słaby
■7
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pogoda

% » Is k a
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